
Sobota, 2 9  G r u d n ia  

1 0  S ty c z n ia  ,
Rok I 8 5 r/ 2. M  € Ju t ro ,  Śgo Teodozjusza  W .

W d. 5  b. m. stosow nie  do ustawy Instytucji ja łm u 
żniczej Arcy-Bractwa Nieustającej adoracji N. S A K R A ­
M E N TU , przy Kościele P P .  Sakramentek, z funduszów  
przez rok upłyniony zebranych, dope łn ioną  została  wy­
płata przez ręce W. M atki P rze łożone j P P .  Sakram en­
tek, dla 74ch osób wstydzących się żebrać. Arcy-Bra- 
c two nie mogło  przewidywać, aby przy przerw anych  
z powodu restauracji Kościoła V?.Sahramentek  czyn­
nościach Arcy-Bractwa i u trudnionych  wpływach, taka 
liczba osób mogła otrzymać wsparcie. Ale Najwyższa 
O P A T R Z N O Ś Ć , przy kończącym się rok u  szczególniej, 
pobłogosław ić raczyła celom Instytucji ja łm użnirze j ,  
bo obok znakomitego zebrania składki przy uroczys to­
ści otwarcia Kościoła na też celej jedna z osób n io s ą ­
cych w duchu E w angelicznym  pomoc bliźnim, złożyła 
bezimiennie na fundusz ja łmużniezy Arcy-Bractwa zł. 
1,000. Podział więc dopełniony być m ó g ł  między po­
wyższą ilość osób; a nadto niektóre osoby, za jakiemi 
przem awiały  w duchu ustawy wszelkie względy, a m ia­
now ic ie :  rezygnacja religijna w dotkliwym ich n iedos ta ­
tku, któremu z świetnego niegdyś stanowiska, bez ich 
winy uległy; s ta ranne  ukryw anie  go przed światem; 
nieskażoj^g serce, niezdolne do wyciągania ręki po w sp a r ­
cie, otrzymały nierównie w yższy 'zas iłek ,  jak kiedy- 
kolwiek Arcy-Bractwo dotąd, udzielić było w stanie.
Z ogólnej liczby osób, te tylko rzeczywiście wyłączone 
zostały, o których Arcy-Bractwo przez Wizytatorów p rze ­
świadczyło się, iż nie należą do wstydzących się żebrać, 
lub  k tóre  same z natarczywą śm iałośc ią  domagały  się 
w sparc ia ,  albo k tóre  już po rozdziale funduszu i wyda­
niu  aSygnacji, zgłosiły się.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na skutek uznania Rady K a w a ­
lerskie j O rderu  Sgo W ł o d z i m i e r z a , mianować raczył 
K aw ale rem  tegoż O rderu  IV  klassy, za nieskazitelną 
35-letnią służbę  w urzędach klassowych, Radcę T a j ­
nego M ikołaja  Wiorogórskiego, f?fh#tk-g,Rady A dm in i­
stracyjnej,  K on tro le ra  JeneralAfego KfóPe&twa, Prezy- 
dującego w Najwyższej Izb ieÓ brachunkjo#ej ,  Prezesa 
K om iss j i  Umorzenia  d ługu .Krajowego.,

A sesso r  Rollegjalny Grocholski, -m ianow any  został 
Sędzią Sumienia G ubern j i  Podola k iy fo ^ ć f , '

Przez Postanow ien ia  Namiestnika K s i ę s t w a ,  w Ran- 
celarji Przybocznej Namiestnika, m iano w any :  byłyA - 
p likant Biura Naczelnika Ptu P io trkow skiego, Paw eł 
Kawałowski, Nądętatowym Urzędnikiem do pisma.—  
Przez Postanowienia  Rady A dm inistracyjnej,  w Wydzia­
le Kom: R. P. i Skarbu, zatw ierdzeni: Referent Sekcji 
prawDej w Wydziale dóbr i lasów  Rządowych i z a ra ­
zem p. o. Sędziego T ryb un a łu  Iszej Instancji ,  A ssesor 
Kolleg: Aloizy Szulc, p. o. Naczelnika tejże Sekcji , i 
p. o. Naczelnika Sekcji Ogólnej w Wydziale dób r  i lasów 
Rządowych Ignacy Dąbrowski, p. o. Naczelnika Sekcji 
Technicznej w tymże Wydziale.— Przez Rozporządzę-

1 W ła .dz Oddzielnych, w Wydz: K om : R .  
i . o  m ' an « w a n i : Właściciel d ób r  Karol Bogdań­

ski, Radcą Dyrekcji Ubezpieczeń w Pcie Stobnickim;, 
Radca H ono row y , D r  Medycyny L eonard  S tru żyń sk i, 
p. o. Akuszera H on oro w eg o  m. Warszawy; Kancelista 
Biura^Naczelmka P tu  L ipnow s: Wacław Karabanowioz.  
p . o  R achm istrza  w Rządzie Gub: P łockim ; B urm istrz  
m. O drzywoła w G u b .-R ado m s: Józef  G lądecki, p . o .  
B u rm is trza  m. Skały; R ass je r  m. Zwolenia  Karol Ma­
tuszew ski, p. o. B urm is t rza  m. Odrzywoła w tejże Gub:, 
i spadły z etatu K on tro le r  pasu granicznego naprzeciw 
K o m ory  Celnej Igo łom ja ,  Hip: Zabicki, p. o. B u rm i­
strza m. M akow a w Gub: P łock ie j .—  Przeniesieni n a  
w łasne  żądanie: P om ocnik  Naczelnika P tu  P rzasny- 
n . , e c°- i ar.°} Poleski, na p. o. Pom ocn ika  Naczelnika 
P tu  Kieleckiego, i Pom ocn ik  Naczelnika Ptu Kieleckie­
go S tanis ław  Łabęcki, na p. o. Pom ocn ika  N aczeln ika  
r t u  Przasnyskiego.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, postanowić  raczył, co n a s tępu ­
j e :  Art. 1. Opłata od paszpor tów  zagranicznych, us ta ­
n ow io ną  zostaje, trzech rodzajów, a m ianow icie :  1) 
O płata  stęplowa wynosząca kopiejek sr .  90, po d ług  do­
tychczasowych przepisów pobierana . 2) O płata  po 5 0  
rs .  za każde 6 miesięcy,od każdej w paszporcie  w ymie­
nionej osoby. 3) O płata  po 250  rs .  za każde 6 miesięcy 
od każdej w paszporc ie  w ymienionej osoby.—  ,Art. 2. 
Za sam ą tylko op ła tą  stęp low ą, w 1 ustępie poprzedza­
jącego  a r ty ku łu  oznaczoną, paszpor ta  zagraniczne w y­
dawane b ędą :  a) K upcom  i w ogólności o sobom  s ta n u  
handlowego, jeżeli są  zapisane do Gildji,  oraz K o m is ­
a n t o m  w ysyłanym  przez tychże K upców , lub d o m y  
handlowe, w mteressach  handlu; jeżeli posiadają  św ia­
dectwa ustanow ione art.  67 praw a zaprowadzającego 
Gildje Kupieckie. Szyprom, s tern ikom , flisom, ory lom , 
i robo tn ikom  na statkach i tra tw ach , takoż fu rm a n o m  
udającym się lądem z towarami; rzem ieś ln ikom i ich cze­
ladzi, udającym się za granicę dla wydoskonalenia  się 
w swem rzemiośle lub kunszcie, jeżeli są zapisani do 
Z grom adzeń  rzemieślniczych; tym zaś, którzy do Z g ro ­
madzeń me są zapisani,  paszporta  za sam ą tylko op ła ta  
s tęp low ą wydawane być winny nieinaczej,  jak  po prze­
konaniu  się Kom: R .S .  W. i D,, o potrzebie udania się 
ich za granicę, oraz o zdolnościach do jednego  z rze ­
m ios ł  lub kunsztów. O sobom  udającym się zag ran icęd la  
udoskonalenia  się w sztukach pięknych, lecz nieinaczej, 
jak z zezwolenia N a s z e g o  N a m i e s t n i k a  w  Królestwie 
Pólskiem, na mocy poświadczenia Kom: R. S. W. i D . 
o ich zdolnościach i uta lentowaniu , oraz o potrzebie 
zamierzonej podróży. (D. c. n.)

Taryfa, podług której pobierane być powinny opła­
ty przy  obrzędach pogrzebowych od mieszkańców sta- 
rozakonnych, 5ciu okręgów gm iny żydowskiej W arsza­
wskiej. I. Dokładne. 1) Od osób  wszelkiego s tanu ,
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poczyna jąc  od la t siedmiu wieku, pobierać,należy 6tóso- 
w nie  do zamożności osoby zm ar łe j ,  po r s r .  6, 4, 2  i 1. 
K walif ikacja  do opłaty  p ok ładnego  zostaje  przy Dozorze 
Bóżniczym ; kto płaci najw yższą  opłatę ,  kwalifikacji ta­
kowej nie potrzebuje; 2) od dzieci do lat siedmiu wieku 
włączn ie ,  po rs . 1 i po k. 50; kwalifikuje D ozór B óżni­
czy jak  wyżej. I I . K araw any, a) karaw an  ozdobny:
3 )  zaprzężony w cztery konie, z dodaniem ośmiu asy­
stentów rs .  50; 4) zaprzężony w dwa konie, z dodaniem 
sześciu asys ten tów  rs .  30 . b) karaw an  zw ycza jny:
5) zaprzężony  w cztery konie rs . 20, dla osób tej samej 
ka tegorji ,  jak opłaty  za pokładne ad Im o  rs. 6; 4  i 2;
6) zaprzężony  w dwa konie rs .  1; 7) dla dzieci do lat 
s iedm iu  wieku, jak  pokładne ad 2do p o r s .  l  i po k. 50. 
a) Żądany przez familję zm arłego  karaw an  ad 3, 4  i 5, 
bez różnicy wieku stanu osoby zmarłej, pod ług  cen t a ­
ry fą  n in iejszą oznaczonych, opłacany być ma, a w y b ó i  
któregokolw iek  z nich odfam il j i ,  lub osób trudniących 
się pogrzebem  zależy; b) opłaty ad 6 i 7, pobierane być 
m a ją  w takiej wysokości, do jakiej zmarły z ty tu łu  
pokładnego  zakwalifikowany został. I I I .  W ynoszenie  
dzieci z m a r ły c h : 8) Za wyniesienie zwłok dziecka w ie­
ku do lat 3ch włącznie, pobierać należy po kop. 60  i 30. 
Do opłaty  kop. 30  kwalifikacja D ozoru  pow inna być 
z łożoną ; kto płaci kop. 60, kwalifikacji takowej sk ła ­
dać nie ma obow iązku . (D. c. n.) . . . .

J \V . JX .  Wincenty P ieńkow ski, P ra ła t ,  A dm in i­
s t ra to r  Dyecezji L ubelskiej, przybył do W arszaw y
z Kurowa. ,

J  W. E d w a rd  N iem ojewski, Koniuszy D w o ru  J. fc. 
M O ŚC I, M arszałek  Szlachty Gub: R adom skiej, przybył 
z Oleszna  do W arszaw y.

Ju t ro ,  jak o  w rocznicę pogrzebania zwłok s. p .  W a ­
lentyny z Wiśniewskich Grzegorzewicz, o dp raw ion ą  
będzie w kośc ie le  Śgo J a n a  przed Ołtarzem M A I  k i  
B O Z K IE J ,  o godz: 9 3/4, za jej duszę Msza Sta; n a  k tó ­
rą ,  pozostały Mąż, Fam ilję ,  P rzy jac ió ł  i Z najom ych
zaprasza. , ~ a

W alerja  D ąbrowska, Córka Naczelnika Sekcjii w Ho- 
missji  Rz: P rzychodów  i S karbu ,  zm arła  dnia 7 b. m.,  
przeżywszy lat 7. S troskani Rodzice, zapraszają  K r e ­
wnych i Znajom ych na exportac ję  zwłok dziś, z domu 
N r 7 9 4  przy ulicy E lektora lnej położonego, o godzinie 
w pó ł do 4tej z południa, odbyć się mającą.

Mowy pogrzebowe, w ybrane z różnych autorów n ie­
m ieckich  i z niektórych Ojców Kościoła, przełożone na 
język p o lsk i przez X. P. R zew uskiego; tudzież Mowy 
pogrzebowe p rzy  zm arłych  różnego w ieku  i  s tanu , 
napisane oryginalnie  przez X . An: K onrada  Piramo- 
w icza; wyszły nakładem G u s ta ’sa  Sennetpalda, i są  do 
nabycia we wszystkich X ięgarniach w W arszaw ie  i na  
p row incj i .  Cena pierwszych r s .2 ,  drugich  zaś rs. 1.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No­
wego Roku, złożył w Redakcji Kur jera , JW .  Jenerał-  
Prow jan tm a js te r  Jenera ł-M ajor  Z atler  wraz z M ałżon­
ką, rs . 3, dla Starców i kalek pod opieką W arsz: Tow: 
D o broczynnośc i  zostających.

Na wieczór dziś mający się, dać w R esursie  Nowej 
p n s  ulicy Długiej, słyszeliśmy że się wybiera w id u  jej

Członków  z rodzinam i swemi; spodziewać się więc n a ­
leży, że zabawa ta, będzie ró w n ie  ożywioną i przyje­
m n ą  jak bal ostatni. Na takow ą i dziś jeszcze od godz:
5 do 8, wydają się .bilety dla cz łonków , gości z zagra­
nicy i p row incji ,  oraz  młodzież tańcującą; dla których 
to osób, wstęp do tow arzystw a jest dozwolony za bi­
letami, wcześnie na przedstawienie cz łonków  wyda- 
nemi. . . . .  . ^

W  sam dzień całkowitego zaćm ienia K ię iyca  to jes t  
7go b. m., p rzypadła  p e łn ia  wróżąca nam  m roźne ,  a le  
niesta łe  powietrze, co też po części już  się sprawdza.

W liczbie nowości tualetowych, pojawiły  się k am i­
zelki i westki, L eszczyńsk iem i, na cześć M arji K ró lo ­
wej F rancuzk ie j m ałżonk i K ró la  L udw ika XV, nazw a­
ne. Kamizelki i westki te, tw orzące całość elegancką, ła ­
two haftami, galonam i i guziczkami na wyłogach i r ę ­
kawach przyozdabiać się dają.

Z zamówień kostium owych po magazynach, m ożna  
już wnosić o liczniejszym jeszcze jak poprzednio  balu  
kost ium ow ym  dla dzieci, który  dany będzie ju t ro  w sa ­
lach rediitowych.

K u rs  wczorajszy: za pó ł- im perja ły , dają rs. 5  k. 18; 
za dukaty hol: now e ważne, dają rs ,  3; listy zastawne 
nowe, za 100,z ł . ,żąd a ją  rs. 15 k. 1, dają  rs. 14 k .98  /z; 
w artość  kuponu  k. 2 5/ b .

W szystko pragnie  korzystać z pięknego czasu, dla  
tego też ju t ro ,  jeżeli pogoda posłuży, będziemy mogli o- 
p róez innych wycieczek, odwiedzić także i B ielany ,. 
gdzie znajdziemy tę sam ą przyjemność jak i w lecie, i 
w yb orn ą  orkiestrę .

W czoraj w Teatrze  Rozmaitości, p rzyw ołani zos ta l i :  
po Kom: tr e fn iś ,  P anna  Moroz, Pan  R ych ter  3 -kroć , 
i Pan Komorowski; po Kom: Żona która  zw odzi m ęża , 
Wszyscy po2-k ro ć ,  a oddzielnie P anna  Moroz i P. Kró­
likow ski.

D onoszą nam z W rocławia  na dniu 5 b. m., że op i-  
nja o lepszym handlu w ełną, coraz mocniej się ustala , a  
ceny od 4ch dni podniosły się o 2  tal: na centnarze.

Z  P etersburga . —  C e s a r s k i e  T ow arzy s tw o  G eo g ra ­
ficzne w P etersburgu, w yprawia w celu naukow ym  do 
A rabji, P ro feso ra  W altin  z H els in g fo rs .—  P. K aro l 
M ontigny, wiolonczelista B elg ijsk i, przybył do P eters­
b u r g a .—  Pod W itebskiem , rzeka D źw ina  s tanęła  d .
22  Listopada (4 G rudnia) ; a W ołga  i S zeksna  pod % -  
bińskiem , w nocy z dnia 2 4  na 25 Listopada (5 na 6  
G rudn ia )  r. z.

A n g l i a . —  Ciągle chodzą pogłoski o zmianach n o ­
wych w gabinecie.—  Oddziały wojsk przeznaczonych do 
Kup, w ypłyną z Cork okrę tem  B irkenhead  na miejsce ' 
syżego przeznaczen ia .—  W r. z. wybudowano w A n g lj i  
19 Kościołów Katolickich, a dziś I Kościoł i 4  K laszto­
ry już się budują; m nós tw o  osób także przeszło  z a n ­
g likańsk iego  wyznania na Katolickie; pomiędzy tem i,
33ch duchownych ang likańsk ich . Z darzają  się także 
przejścia z religji Katolickiej na wyznanie anglikańskie.
— Dochód brutto  z kolei angielsk ich , w ynosił  w r. z. 
29 ,135 ,820  dukatów, a zatem .4,326 dukatów na  milę 
angiel:; w r. 1842 wynosił on tylko 8 ,683 ,562  duka­
t ó w . —  W ojskowi angielscy  zwrócili teraz uw agę n a



polepszen ie  karabinów, używanych w armji a n g ie l­
sk ie j. T im es  poleca m uszkiet  wynalazku P. D elvign e, 
bijący o 1 -530 yardów', i dający pewny strza ł  o  1 ,1 0 0  
yardów, kiedy artylerja po łow a ledw o o 7 0 0  yardów  
z p ew n ym  skutkiem działać m oże. W ten sp o só b  p ie­
chota nie po trzebow ałaby obawiać s ię  artylerji,  i jazdę  
nieprzyjac ie lską zdziesiątkowałaby, n im  ta zdoła zreko-  
g n o sk o w a ć  grunt na którym ma sza rżo w a ć .—  Hr: W a­
lew sk i, A m basador  F rancuzki, dał wielki bal w w ieczó r  
S .  S y l w e s t r a ; cała dymplomacja na tym balu z najdow a­
ła s i ę . —  K ró lo w a  A n gie lska  kazała sob ie  przedstawić  
text trajedji, napisanej lat temu 100 ,  pod tytułem : J erzy  
B a rn ew e ll  (Kupiec. Londyński);  sztuka ta o sn o w a n a  
na dawnej legendzie  ludu L on dyń sk iego , na żądanie  
M onarchini  ma być wkrótce przedstawioną w teatrze  
dw orsk im  w H am pton Court. (D z ie ło  to przerobi ł  
B eau m arch a is , na dramę w 5ciu aktach pod ty tu łem :  
D w a j P rzy ja c ie le  czyli K upiec L yoński. Grana by­
ła w P a ryżu  r. 177 0 ,  a w W a rsza w ie  w  t łum aczeniu  
polsk iem  Jana B oudain , po  raz pierwszy w Teatrze  
przy placu K ra siń sk ich , d. 15go Sierpnia r. 1788J.

A d s t r j a . W iedeń 5go S ty c z n ia .—  Niektóre  z p r a w  
organicznych już są  ukończonem i; najprzód o g ło sz ą  
prawo o g m in a ch .— A r c y -X ż ę ^ /ń e r ż  p rzy jm o w a ł  w c zo ­
raj m n ó stw o  Jenera łów , pom iędzy  któremi uw ażano nie  
m a ło  znakomitej szlachty w ę g ie r s k ie j . —  D o w ó d zcą  
korpusu stojącego  w G alicji, ma zostać F eldzengm ej-  
ster v. S ch lick .—  Rząd w yp raw ił  do G raffenberga  D o ­
ktora P lem n ger, by ten zdał raport, w jaki sp o só b  ta­
meczny zakład kuracji wodnej m oże  być utrzymany i 
pod opiekę rządu w z ię t y .—  P o g ło sk i  o chorobje n i e ­
bezpiecznej Xięcia  M etternich , są  m ylne .  —  W krótce  
rozpoczną  budow ę kolei żelaznej z K a szyc  do S zin ye .

Liczba osó b  które w A lbon ji śm ierć  po n io s ły  w sk u ­
tku ostatniego trzęsienia ziemi, wynosi ,  wedle u rzę ­
dowych raportów, 9 7 5 ,  po większej części kobiet i dzie- 

N o w y  Władyka Daniel P io trow icz, dobrze przy­
jęty zosta ł  w C etyn ji.

F r a n c j a .  P a ry ż  3 g o  S tyczn ia . —  Jutro spodziew a­
ją się  o g łoszen ia  dekretu rozwiązującego  gwardję na­
rodową w całym  kraju; urządzą tylko ua to m iejsce  m i­
licję z ochotn ików ,  i tych jeszcze troskliwie  wybierać bę,- 
d.ą- W ielu m niem a, że sądy przysięgłych będą-znie- 
s io n c ,  a uniwersytet P a ry zk i  rozwiązany, a przynaj­
mniej bardzo zm ieniony .  —  P. D u pin , b. P rezes Izby 
m iał audyencję u Prezydenta; zdaje się ,  że zachowa swój  
urząd Prokuratora J lnego  przy sądzie kassacyjnym .—
P . D rouyn de L hu ys  ma zostać Ministrem spraw zagr:;
P. de Marny wystąpić z gabinetu, i zostać Ministrem  
Sekretarzem stanu, z pensją bardzo znaczną; inni m ó ­
wią, że P. P ersig n y  ten wysoki i ważny urząd otrzyma;  
niewątpią bow iem , że Sekretarjat stanu i Mini.sterj.uin 
policji przyw rócą  jak za N apoleona . —  Jeńcy w Ham  
spodziewają się c iągle  uwolnienia; więzienie  ich bardzo 
z łagodzono; Prezydent ma wkrótce o g ło s ić  kilka dekre­
tów ułaskaw ien ia .—  Dzisiejszy  bal w ratuszu był bar­
dzo świetny; Prezydent na nim nie znajdował się; n a ­
l iczono  przeszło  3 ,0 0 0  pow ozów . Z aproszono  nań 
wszystkich przybyłych tu delegatów z okręg ó w  i depar­

tam entów , po większej części M erów miast. — Prezy.  
dent po lecił ,  by wszystkim  dawnym w ojskow vm  z cza­
s ó w  Rzplitej i Cesarstwa przystęp do E lysee  nie był  
w zbroniony,  jak tylko ukażą sw e  petenta, chociażby nie 
byli w m u n d u r z e .—  Jenerał H autpoul dziś opuszcza  
P a ry ż ,  i udaje się  zagranicę z misją dyp lom atyczną .—  
W Panteon ie, dziś w K oście le  Stej G e n o w e f y , naprawy  
wielkie; rząd chce go  zupełnie  urządzić przed rozpoczę­
ciem w nim służby B O Ż E J .—  W mennicy wybijają 2  
medale, jeden na pamiątkę d. 2  Grud:, drugi na pam iąt­
kę g łosow an ia  z 21 Grud:; ten będzie miał na jednej 
stronie  popiersie  Prezydenta, na drugiej s ław ę  niosącą  
cytrę zyskaną przezeń na wyborach z na d p isem : Vuxpo ■ 
p u li , v o x D e i  (g ło s  ludu, g ło s  B O GA ).  —  Prezydent 
w Poniedziałek przeniesie  sw e  zamieszkanie  do Tuile- 
r ies. T e  D e m  1 b. m. odśpiew ano z wielką uroczysto­
śc ią  we wszystkich K ościo łach F rancji; sp o k o jo o ść  naj­
zupełniejsza  wszędzie panow ała ,—  Dziś  robotnicy wzię­
li się  do zburzenia kolosalnej statui wo lnośc i  na placu  
B ourbon. —  Koszta ceremonji odśpiewania T e  D e o m  
w y n o si ły  1 9 0 ,0 0 0  fr.; sama orkiestra kosztow ała  11 ,000  

•i koszta pogrzebu Xcia O rleańskiego, w yn os i ły  kie­
dyś 4 1 6 ,0 0 0  ł r . —  B udow ę kolei żelaznej z Lyonu  do 
A vignon, odstąpiono już kompanji właścicieli  frysze-  
rek; dekret o tern o g ło szo n o .  —  Ustawa jeszcze nie z o ­
stała o g łoszoną;  liczba cz ło nk ó w  ciała prawodawczego  
ma wynosić  2 58;  wybory  mają się  jeszcze w Styczniu  
odbyć, ale tak to c ia ło  jak Senat,  nie rozpoczną po s ie ­
dzeń jak w Maju. P. G uizot podobno przyjął m iejsce  
w senacie. — Z stępia m onet usun ię to  wyrazy: »wol-  
nosc ,  ró w n o ść  i braterstw o.” — M nóstw o urzędników,  
zwłaszcza repu b likan ów  m ianow anych  przez Jenerała  
C avaignac, otrzyma dym isję .—  Pensje  Ministrów zna­
cznie pow ięk szo n e  zostaną, ale Prezydent chce, by za 
to dawali liczne bale i wieczory; początek tu zrobi Mi-
“ ,SlorJ J T W za§ r: p -T urgot, na którego bal wydano  
juz 2 ,0 0 0  zaproszeń.

P a ry ż  4 go S tycz:. (depesza telegraficzna). —  Moni­
to r  o g ło s i ł  dekret nakazujący bicie m onety  pod stęplem  
L u dw ika  Napoleona B onaparte .

H i s z p a n j a . —  E spartero , X żę  V itorji, przesła ł  K r ó ­
low ej list z p o w in sz o w a n ie m .—  Urzędnicy bardzo są  
zadow olonem i z n o w eg o  roku, bo, czego dotąd nigdy  
w H iszp a n ji  n ieznano, naznaczony zo s ta ł  termin stały  
do wypłacania pensji;  odebrano im za to prawo przesy­
łania bezpłatnie l is tów , w czem wielkie działy się nadu­
życia. —  Hr: Villa fra n ca , kiedyś jeden z g łó w ny ch  na­
cze ln ików stronnictwa k a r lif tó w  skiego, z ło ż y łh o łd  K ró ­
lowej jako Grand H iszp a n ji,

N i e m c y . —  Rządy W irtem b erg sk r  i B a w a rsk i  zacią­
g a j ą n o w ą  pożyczkę; z łotodawczy R o ts z y ld  bawi w tej 
chw ih  w S tu ttg a r d z ie ,  a następnie uda się  do Mona­
c h iu m .—  Od roku 18 4 2  do końca 1851 ,  na budowę  
Katedry K otońskiej, z łożono  4 8 1 ,2 6 0  talarów, do czego  
jeszcze dodać należy dane przez rząd 5 2 2 ,0 0 0  talarów; 
rząd P ru sk i  naznaczył na ten cel rocznie 5 0 ,0 0 0  tal:.
—- Prezesem  Izby 2ej w B erlin ie , obrany został znowu  
Hr. S ch w erin .—  S ław n y  okulista z>. Lob, który od nie­
jakiego czasu przedsięwziął  kurację oczu Jerzego V,
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Króla  H annowerskiego. objawi ł  nadzieję przywróceni a 
wz roku  Monarsze.  —  Zaślubiny W.  X.  Dziedzicznego 
O ldinburgskiego, z Xiężniczką Elżbietą Sasko-A lten- 
bu rg sk ą , mają  odbyć się w A ltenburgu , w początkach 
Lutego.

W łochy. —  Z pow odu oszczędności  budżetowych,  
liczba poselstw  sa rd y ń sk ich  zm niejszoną  zostanie.  —  
W Bolonji sąd wojenny a u str ja ch i  wydał wyrok  na 
rozbójników; z tych pięciu na śm ierć skazanych, n a ­
tychmiast rozstrzelano. —  W Florencji o g ło s z o n o  n o ­
w e  praw o o pensjach wys łużonych  dla w o jsk o w y ch .

R o z m a i t o ś c i .  — Na Nabożeństwie ża łobnem malarza 
Turner  w Katedrze Śgo P a w ł a  w  Londynie , siedziała 
przy t r umnie,  stara zgrzybiała służąca,  która w jego do 
mu  przez lat 52 zostawała.  (Fakt  ten tym jes t  dziś in­
teresujący,  że właśnie w W arszaw ie  z a jmu ją  się r o z ­
porządzeniem legatu Z acharkiew icza , dla poczciwych 
kucharek i l oka i j .—  Niedawno w P aryżu  pozostawio 
ny przez matkę,  chłopczyna w pokoju,  w k tórym był 
ogień na kominku,  chcąc zapalić papier,  s tał  się pas twą 
płomieni .  Wszelki  ra tunek okazał  się bezskut eczny.— 
W .jednej z cel w  zamku Śgo A n i o ł a  w  Rzym ie, od 
kryto wykute w murze  wyobrażenie C H R Y ST U SA  na 
Krzyżu.  Pe ściślejszem zbadaniu,  okaząło się, że wize­
runek ten jest dziełem Benwenuta Celliniego, osadzo­
nego w tym zamku w więzieniu roku 1539,  z rozkazu 
P a w ł a  l l lgo ,  a o którym to nawet  dziele, sam Cetli 
n i  w swycb pamiętnikach w sp o mi na .—  Jeden z dzien­
ników angielsk ich  robi uwagę,  że Lord Palm erston  
ma w herbie swym za dewizę:  Flecti, non frang i, 
(Zginać,  nie łamać);  zaś przeciwnie teraźniejszy nastę 
pca jego Lord  Granville, ma dewizę:  F rangas. non 
flectes. (Złamiesz,  a nie zegniesz) .— W P aryżu  widy­
wano obecnie olbrzyma,  który na sam półkoszulek p o ­
trzebował  12 łokci batystu, a wetknięta w tenże szpi l­
ka,  była wielkości zwyczajnego rożna.

P R Z Y JE C H A L I  do WA RS ZA WY .
Bcreźnicki Felic: Oby: z Płocka nr 556; Bielawski Jenc.-Lejt: 

z  Suwałk nr 634; Hr.Igelstrom  Kapitan Gwar: z Petersburga; Górski 
Lud: Oby: z W oli Pękoszewskiej nr 613; Gurowski Miko: Hr. zKo- 
nina nr 556; Horodyski Ant: Oby: z Motodiatycz nr 634; Ledócho- 
w s k a  Apolonja Ob:zPolinowa nr '1070; Rembiełióski Ale: Ob: zK ro- 
śniewic nr 500.

W yjech a li:  Cbudzyński Fel: Oby: do W alewic; X . Gierwato- 
w ski Józ: Kanonik do Kielc; Kramer Ases: Kole:, Sek: Ambasady Ros- 
syjskiej w  W aszyngtonie, do Petersburga; Moretti Bern: Lekarz do 
Suwałk; Ordęga Jau Oby: do Żelechowa; Zieliński Konst: Oby: do 
W oli Turowskiej. _____ ____

DOSIIE§IEm.
a N A G R O D Y  3BŁ: lOO. — Dnia S b.m, idąc z ulicy 

®  W ierzbow ej, Niecałą, pbzez pałacBriililowski, do Ogrodu Sa­
skiego, zgubiono ZE G A R E K  damski, na agrafce złotej z tu r ­
kusami, z łańcuszkiem krótkim, przy którym  były dewizki; to jes t 
p ieczątka koralowa z lite rą  L, takiż kluczyk, serduszko złote, i 
maszynka złota do zapinania rękaw iczek. Łaskaw y Znalazca ra ­
czy  zwrócić do Drukarni Kurjera, za powyższą nagrodą.

B O H I M A  z  lyouskich atłasów i mantynowe, 
francuzką koronką obszyte, świeżo na tegoroczny 
Karnawał przygotow ane, są  do wynajęcia przy ul: 
Krako:-Przedm;, naprzeciw Hotelu Gerlacha, w domu 

Hr. Tarnowskich zwanym, pod Nr 38S, gdzie Kantor Loterji.

D O m A T A  zrobione podług najświeższych żur- i 
nali Paryzkich, z ciężkich lyońskich atłasów , axa- 
mitne, z morów różno-kolorowych, matel-yi halo- ' 
wychę— oraz Palja  blondynami pokryte, obszyte 

suto prawdziwemi koronkami, tak jak  lat poprzednich, są do 
w ynajęcia po miernych cenach, w składzie w yrobów  Rękawiczni- 
czych P. Schmidt, przy ulicy Iłrak:-Przedm :, w prost Bednarskiej.

A. Jakubo w icz.

Ktoby subie zyczył nabyć świeżych W J A A r tF E lA  po m ier-i 
nej cenie; raczy się zgłosić do Kupca przybyłego z Rossji, przy uh* 
-Nalewki, naprzeciw Sto-Jerskiej, wdomu Kowalewa Nr 2240. ”

SSSSSSSSW SSSSK S K
W dnis 7 b. m. w przechodzie ulicąN ow o-Senator- 

IsiŚJrjfij-? f i  [ ską i Krak:-Przedni:, upuszczoną została XIĄŻECZKA 
Rachunkowa possesjiN r 1346 a , w raz  z kilkoma do­

wodami. Ł askaw y znalazca raczy odesłać te papiery do Rządcy 
tegoż domu, za nagrodą rs; 1.

Handel W IN i KORZENI, pod Nr 968 p rzy  ulicy Granicznej, 
dotychczas exystu jący  pod firmą F , Grabowskiego, przeniesiony 
zostanie od dnia 1 Kwietnia r. b ., obok pod N r 967 w dom u W . 
Pfanhauzer.

PŁASZCZ szaraczkow y z Niedźwiedziami,. je s t do sprzedania 
każdego czasu przy ulicy Chmielnej Nr 1556, w domu P. T okar­
skiego na Im piętrze od frontu, ze schodów na lew ą rękę.

% M A S K I  at łasowe czarne i kolorowe,  t u d z i eż #  
-  axami tne i druciane,  nadeszły z P aryża  do Skła „o 

ł du  B raci Lesser, przy placu Krasińskich.

n n O Ś H Ż Y  S U C H Y C H  F n A S O W A N V C H , "
z fabryki Krasnowolskiej, dostać można codzieu świeżych, w han­
dlu W iu W . Krzymióskiego przy ulicy W ierzbowej pod N r 473 b, 
w  domu Petiskusa, obok Apteki.

Obstalunki na D R E E W O  Sosnowe i Olszowe, w 
^żniacli, zdrowe i suche, po cenach bardzo um iarkowanych,%
■ przyjm ują się w Handlu W . Kiupeckiego, p rzy  ulicy Nowy 
/Ś w ia t pod Nr 1245 lit: B, w  domu Hr: Zamoyskiego.

. . " i i
Potrzebna je s t GUWERNANTKA, Niemka, lub przynajmniej 

gram atykalnie posiadająca języ k  niemiecki, \ pięknie nim mówiąca, 
opatrzona patentem. Życząca zoaleść sobie miejsce, raczy się 
udać po wiadomość przy ulicy A lexandrja pod N r 2772 w  b ra ­
mie na lewo.

Rodowita ANGIELKA, życzy miejsca da tow arzystw a jakiej 
Damy, lub do konwersacji. Wiadomość przy ulicy Niecałej Nr 
6147«, na Im  piętrze.

Rodowita Niemka, życzy przy jąć obowiązek BONY. W iado­
mość pod Nr 1354 przy ulicy Szpitalnej, na lin  piętrze, u Pani 
Kraśnickiej.
^  / jĘ Z  Duia 8 b. m. zginął PIESEK mały, czaruy, podpalany,

gatunku szpiców, uszy stojące, ogon kiciasty, na
'■aSAmm'’ -  - - ..............................................  - i. 1 X szyi z obróżką skórzaną z dzwoneczkami. Kto go od­

prowadzi do handlu W . Fraget, na Krako:-Przedm:, otrzyma przy­
zw oitą nagrodę; w przeciwnym razie, pociąguięty będzie do sądo­
wej odpowiedzialności.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w południc zimna 1.
Dziś rano wysokos'c wody na W ille  stóp 4 cali 9.
TEATR WIELKI. Ju tra , Ł u c ja  z  L am erm o o ru .
TEATR ROZMAITO:. Jutro, D w óch A n io łó w  op iekuńczych . 

D o k to r  Robin. Icek za p ieczę to w a n y .
Jutro , druga M askarada;  w czasie której B a l K ostium ow y  

dzieci. Tańce w W ielkim Teatrze i na Sali.
O L E J  RAFINOWANY do LAMP, własnego wyrobu, prze- 

daje fabryka po cenie dawnej w  Składzie swym przy  rogu ulicy 
ŚtoKrzyzkiej i placu Nro 1337, dając bezpłatnie xiążeczki, w któ­
re  zapisuje się każda ilość wziętego oleju.

W D rukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 29 Gru: (10 Stycz:) 18 S’/a  r .—  Starszy Cenzor L .T . T rip p lin .


